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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

K o m m is s ja  r z ą d o w a  p rzychodów  i skarbu .
D o  uprawy tarniny przy warzelni soli w Ciechocinku  

nad Wisłą w województwie Mazowieckiem położonej ,  potrze­
bując 78 korcy jagód tarniowych (tarek) wzywa 'chęć ma­
jących podjęcia Się tej dostawy,  aby deklaracje w tej mi e ­
rze opieczętowane,  przed dniem 1 października r. b. do 
wydziału lasów w kommissji  rządowej przychodów i skar- 
bu nadesłali .

o ł ó w n e  warunki  tej entrepryzy są następujące.  —  1.)  
Dostawa 78 korcy iniary polskiej  tarek może  być r o z ł o ­
żoną na lat 3 ,  lecz w r. b. najmniej 20 korcy dostawione  
być powinny.  —  2. )  Tarki  pówinny być dojrzał e i w b ecz ­
kach porządnie upakowane.  —  3. )  Część w r .b .  dostarczyć 
się mająca, powinna być dowieziona do Ciechocinka naj­
później d. 20  przysz ł ego  miesiąca października.  —  4 -J 
Deklaracja obejmować ma wyraźnie cenę jednego kor ­
ca tarek,  po jakiej deklarcnt dostawy podejmuje się 
oraz miejsce zamieszkania j ego.  —  5) W dniii 1 paździer­
nika r. b. rozpieczętowane będą w wydziale lasów w szys t­
kie deklaracje,  i zawarty zostanie kontrakt z najmniej żą- 
ćhijącym, który natychmiast kaucje vv kwocie z ł .  400  bąćw 
listach zastawnych, bąć w gotowiźnie z ł ożyć będzie  w obo­
wiązku.  —  W Warszawie d. S września 1829 r . —  Z pole­
cenia ministrn-jprezydującego. —  Radca stanu Pla ter .  —  
Za sekretarza Jlriego Ciechanowski.
—  K om m iss ja  w o jew ódz tw a  augustow skiego  —  W wy­
konaniu rozporządzeń komm ssji rządowej przychodów  
i skarbu,  daty 15 z. m. Nr. 72 ,6S1 i 24  z. m. ,  Nr.  -i jfoję  
2 8 , 4 a4§-, 4 Ś z 3 4 24) j gruntujących się na dekrecie  Najja­
śniejszego Pana,  w  Odessie pod d. 19 sierpnia 1828 r. 
zapadłego,  podaje do publicznej wiadomości,  iż odbywać  
się będzie w biórze kommissji  wdzlwa Augustowskiego,  w 
sali sessjonalnej , publ iczna licytacja na sprzedaż dóbr rzą ­
dowych  , mianowicie:

W  d n iu  23  l i s to p a d a  r. b. od  g o d z in y  10 rano.
a )  Folwarku separatriego Trępiny w ekonomj i  Bar-  

t .niki,  obwodz ie  kaiwaryjskim p o ł o ż o n e g o ,  składającego  
się z wsi tegoż nazwi ska ,  gruntów folwarcznych , pr op i ­
nacji  we wsi Trępiny , i rybołostwa w  ograniczeniu r z e ­
czonego folwarku znajdującego.  —  Przestrzeń ogólna dóbr  
wynosi  w łók  1 7 ,  morgów 9 ,  prętów 2 3 1 ,  miary nowo-  
polskićj.

W  d.  20  l i s to p a d a  r .b .  od  godz.  10 rano.
6 ) Folwarku Ii iże W ekonomji  U drya,  powiecie i  obwo­

dzie kaiwaryjskim po łożonego,  składającego się z folwar  
ku Kiże , wsiów 1 Krze,  2  Krewniszki  i propinacji do teA 
goż folwarku nal eżących. ,—  Przestrzeń ogólna folwarku  . 
tego wynosi  w łok  2 9 ,  morgow / , prętów 2fc>3 miary no-  
w opolskiej .

Licytacja zaczynać się będzie  , co do dóbr Trępin ad a.  
od summy złp.  9430  gr: 10 ,  a co do dóbr Kiże ad b. z łp .  
27377 gr.\ 9  w srebrze albo w listach zastawnych koloru  
biał ego w nominalnej  wartości. Oprócz póstąpionej na 
licytacji summy,  obowiązany będzie  plus licytant corocznie  
skarbowi  opłacać w clwóeh rat. z dóbr Tręp in  ad a.  w s u m ­
mie z łp.  44 2  gr. 23; z dóbr Kiże ad ć ,  w summie z łp .
1279 gr. 2 0 ,  kanonu,  z wolnością jednak spłacenwa tako ­
wego monetą brzęczącą ,  nadto przyjmie pożyczkę  od  
towarzystwa kredytowego z iemskiego na dobra:

Tręp iny  ad a: w summie z łp .  6 , 7 0 0 .
Kiże ad b , w summie z łp .  20 ,800 .  

zaciągnionej , od której przez następne 24  lat wnosić 
dzie do kassy tegoż towarzystwa prawem sejmowem  
13 czerwca 1825 r, ustanowioną opłatę.  Oprócz podat­
ków., i ciężarów do tych dóbr przy wiązanych , opłacać bę ­
dz ie  także nań ustanowiony podatek ofiary.

Z dóbr Trępiny  ad a , w ilaści z łp .  215 gr. 1S.
Z dóbr Kize ad ó,  —  z łp .  351 gr. 10.

Każdy przystępujący do l icytacj i , winien z łożyć  vadium 
na dobra Tręp iny ad a,  z łp.  1153 gr. 16.

Na dobra Kiże ad b. z łp .  32SS g i \  15 tv listach zasta­
wnych lub s r e b r z e ; nadto utrzymujący sfę przy licytacji  
obowiązany będzie zaraz z ł o ż y ć ,  drugą podobną i lo ść ,  na 
dobra Trępiny z łp .  1153 gr. 16.

Na dobra Kiże z łp  3288 gr 15.
O innych warunkach licytacy jnych , każdy chęć kupna  

mający,  poweźmie wiadomość w biórze kommissj i  wdzkiej  
gdzie nawet warunki kupna , wraz z tabellą źródła i n't raty 
wykazującą,  na drzwiach przy wchodzie  do sekcj i  eko no ­
micznej  wywieszone będą. Wolno jes t  każdemu chęć l i ­
cytowaniu mającemu,  o stanie obecnym dóbr na gruncie  
przekonać się. —  Dz ia ło  się w Suwałkach  dnia 22 s i er ­
pnia 1829 r. —  Za p re z es a ,  Ż m i je w sk i .  —  S. J. B e r k o w ­
ski.  7j\
—  K o m m iss ja  w o je w ó d z tw a  M a zo w ie ck ieg o .  —  W w y ­
konaniu rozporządzenia kommissji  rządowej p r z y c h o d o w i  
skarbu z d. '12 sierpnia r. b. Nr.  gruntującego się
ńa dekrecie  N.  Puna w Odessie pod d. 28* sierpnia r. z.  
zapadłego ,  podaje do publicznej wiadomości ,  iż dniu 12 
listopada r.  b. począwszy od godziny 11 zrana, odbywać się 
będzie  w biórze kommissji  wojewódzkiej .w domu rządowym
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pi ' ay u l icy P rzp j azd  N r .  616 na  p ie rwszym pi ę t r ze  w śa -  
li s es s jonalnej ,  publ i czna  licytacja na spr zeda/ ,  dó b r  r *ą -  
d o w y . h  Lesznowola ,  sk ł ada jących  się z wsiów: L e sz no w o­
l a ,  J a n c z e w ic e ,  Ł a z y ,  Sgkoc in^  S ło m in  , Nowawola ;  z 

1 ko lou j i  Ludwi sgrod ,  Nowa Iwiczna,  S ta r a  Iw iczna ,  Swina-  
r y ;  z osady J ez i o rna ;  z f o lwa rków:  Lesznowo la ,  J anczewi­
ce ,  Nowawola ,  Sękoc in;  z g run tu  osady l e śne j ,  w Ł a za ch ;  
z propinacj i  w całej  ekonornj i  i lasów, ,  w ob ręb i e  tychże  dóbr  
po łożonego .  P r ze s t r z eń  ogólna d ó b r  wynosi  w ło k  nowo-po l -  
ski ch  219 ,  morgów 1 0 , prę tów kwadr .  109. Licytacja zaczynać 
się będz i e  od sum my z łp .  111612  gr .  28. w s r eb rz e ,  albo 
w listach zas t awnych ko loru  b ia f ego  nominalne j  wartości .

. 'Oprócz pos l ąp ione j  na licytacj i  su m m y ,  ob ow iąz an y  b ę ­
dzie p lu s - l i cy t a u t , coroczni e  s k a r b o w i - o p ł a c a ć  w dwóch 
ra t ach  z łp .  6808  gr .  25 kanon u  , z, wolnością  j ednak  s p ł a ­
cenia takowego m o ne t ą  b r zęczącą.  N ad to ;  p r zy jm ie  p o ­
życzkę  od towarzys twa  k r e dy to weg p  z i emsk iego w summie  
z łp .  156 ,6 00  zac i ągnioną ,  od które j  p r z e z  na s t ępne  24  la- I 
ta wnosić będz i e  do kassy  tegoż t owarzys twa p r a w e m  sej-_ 
m o w e m  z d. 13 czerwca  1825 u s t an owio ną  op ł a t ę .

Oprócz  po d a t k ów  i c iężarów do d ób r  tych p r z yw iąz a ­
nych ,  op ł acać  się t akże  będzie  nowo  us t anowiony  podate-k 
o f i a ry  w ilości z ł p .  3023 gr .  8.

Ka żd y  p r zys t ępu j ąc y  do l icytacji  wini en z łożyć  vad ium 
zp .  20 , 000  w s r e b rz e  lub w listach zas t awnych,  a nadto u- 
t r z y m u j ąc y  się p r zy  licytacji  obowiązany będz i e  z a r az  z ł o ­
żyć d r u g ą  po d o b n ą  ilość zp.  20 ,00 0 .

O innych  wa runkach  l icytacyjnych każdy  chęć  ku pn a  
mający  poweźmie  w iadomość  w b iór ze  kommiss j i  wo jewódz­
k i e j ,  gdzie  nawe t  w a ru n k i  k u p n a  wraz  z tabel lą  ź ród ł a  i n - 
t ra ty  wyka zu j ą cą ,  p r zy  wchodzie  do sali sessjonalnej  w y­
wie szone  b ęd ą .  Wolno  jes t  k a ż d e m u  chęć l icytowania ma- 

( p n ąc em u  o stanie obecnym d ó b r  na g runc i e  p r ze k on ać  się.
—  D z i a ł o  się w War s zaw ie  d.  4  mca wrześni a 1829 r.
—  Za r adcę  s t anu p r eze s a ,  r e f e r e nd a r z  s i anu kommis sa r z  
K o źu ch o w sk i. —  S e k r e t a r z  j ene ro lny  J. K otnierow ski.
■—  Urzcid: m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y .  
Na  s k u t e k  zanies ionej  p ro śby  w d. 4  b.  m.  p r z e z  staro-  
ź akonn eg o  Eliasza W o l f  Mali n i k n ą  t e r az  pod  Nr o  1816 
w c y r ku l e  3 mie szka j ącego,  o  wydanie  dup l i ka tu  x i ążk i  l e ­
g i t ymacy jne j  w miejsce zagub ionej ;  wzywa  posiadacza lub 
p r z y  właściciela ,  aby t ak o w ą  sam do b iór a  u r z ę d u  m u n i ­
cypa lnego  do wydz ia łu  biletów żydowsk ich  odda ł ,  o s t r z e ­
gając  mi e s zk ań c ów , - i ż  t akowa n in i e js zym u ma rz a  s i ę ,  a 
z t ąd  w r az i ć  dost r zeżen i a  je j  w obcym r ę k u ,  posiadacza 
onej  za n i ep rawego  właściciela uważać,  i do  najbl iższego 
ko m m is sa r z a , l u b  i n s pek to r a  pol i cyjnego dostawić powinn i .— 
Dz ia ło  się na pos i edzeniu  w r a tu szu  g łó w n y m  miasta s t o­
ł e cznego  Warszawy ,  dnia 7 wrześniu r .  1829.  —  Vice-pr e-  
zyden t  L u b o w id zk u  —  S ek re t a r z  j ene r a ln y  G. Ja h o łko -  
wski.

Wiadomości W arszawskie.
•—  D n ia  5. b.  m. , um ar ł a  tu p r z y  ulicy Zielonej  K a t a ­
r z y na  K a m iń s k a ,  żona o g r o d n i k a ,  p r z e ż y w sz y  lat 1 0 2 ,  
zo st awi ł a  męża  , z k tó ry m p rz ed  d w o m a  laty odbył a  z ło t e  
weseló.
— 1 I N t y  toiS P a m ię tn ik a  techno log icznego  P ias t  w y s z e d ł  
z d r u k u ,  i w d. 15 b rn. oddany będzie  s zanow nym p r e ­
n u m e r a t o r o m  w miejscu gdzie opłaci l i  p r e n u m e r a t ę  , o raz  
z ło żon e  będą  op i eczę towane  ex empla r ze  w g łówne j  ex-  
pedyc j i  g a z e t ,  p r zy  pocz tamcie  w W a r s z a w i e ,  dla osób 
k t ó r e  na toż dzi e ło  na p rowinc j i  z a p r e n u m e r o w a ł y .

—  A r ty k u ł  n a d e s ła n y .  Wyczytawszy  w Nr. '  237  G . P .  a r t y ­
k u ł  mieszczan  warszawskich,  chociaż nie mieszczani e,  ani  n a ­
wet  m ieszkańcy P r z y r y n k a ,  uzna j e my  s łu szność  icli źyczeń .  
Lecz objaśnić  jc  nieco tnus iemy.  Sprawied l iwie  obstają 
z a  T e a t r e m  P o l s k i m ,  bo  ten p o n i e k ą d  jes t  ich w ła sn o ­
ścią.  Ale k iedy  go bron ią  z z a pa ł e m ,  nie t r zeba mn i emać ,  
aby wszystkich jego c z ło n k ó w  wielbili .  Odezwa ich. na ­
s t ąp i ł a ,  widać w. skutku dwóch szczególniej  p rzeds t awień ;  p o ­
n iedz i a łkowego  d. 31 s i erpnia  i czwartkowego  d. 3 wrze ­
śn i a ,  oba te widowiska  ś c i ągnę ły  p r aw dz iw yc h  znaw ców ,  
k tó r zy  się w szkole  sa inolubslwa i zawiści nie ćwiczyl i .  P o ­
r z ą d e k  duszą  b y ł ó b u ,  a mianowicie  ostatniego;  n i ech  wie­
dzą  ci k tó r zy  a r t y k u ł  w N r .  237 p o d a l i ,  że ■ d o b r a ­
nemu  towarzys twu  k ló r e  t a k p i ę k n i e  prace  swoje w cz w a r ­
tek p r z e s z ły  Wyst awi ło ,  p r ze w od n ic zy ł  JP .  K rup sk i  oby­
watel  warszawski .  Ogó lnem więc życzen i em jest  wszystkich ,  
dobrze  ludowi ,  do b rz e  t emu rodza jowi  l i t e r a tu ry ,  dob rze  
s cenie  polskiej  życzących j aby towarzystwo  ak t o r ów  t a k  
d ob ra n e  jak w dwóch  ostatnich wystawieniach by ło ,  pozost a ło  
nadal  p o d t y r ń ż o  sumy m d y r e k t o r e m ,  k tó r em u  tu pub l i c zn ie  
dz i ęku j em y .  G ło s  nasz j e s t  j u ż  g ło s em powszechnym klas -  
sy niższ.ej m ie szkańców stolicy.  S k o r o  się T e a t r  Po l sk i  
iv t y m  stanie  r ozwini e ,  z n iepamięc i  wydo będ z i e ;  i le  n a m  
wiadoma ,  wiele dz i e ł ek  d r am a ty czn ych ,  a poczyna j ących  pi* 
sarzów do wyższej  s ceny p r zy s p o so b i .

Lecz n iedość  na t e i n  iż pozos t an i e  t e a t r  pod  tern sa­
mem imien i em:  g rono jeszcze ak to rów  nosić powinno  t oż  
od ręb ne  p ię tno oryginalności ,  j ak ie  od pew neg o  czasu p o ­
s i ad a ;  nie to k ló r eby  mu n a p ły w  a r t y s tów  obcej  s z k o ł y  
nar zuci ł -  Na jmn ie j s ze  ama lgama ,  najmn ie j szy  n a p ł y w  a- 
k to rów z p od  r ęk i  obcych mi st rzów,  ( j ak  zwłaszcza  w 
tymże  N rz e  Gaze ty  na o sobnem miejs cu  don ie s iono)  z a ­
t r ac i  o ryg ina lne  j ego  znam ię .  Żadnej  tu nie powinno  być  
s zko ły ;  g łos  na tu r y  i osobista w pra wa ,  powo ływać  m a d o  
tea t ra lnego zawodu same  wy łączn ie  talcuta,  k tó r e śmy  ju ż  
w panu  Dani elówiczu ,  pannie  ijda jewskiej  i P.  Ło j ew sk i m  
i Rycho wi eck im  spos trzegl i .  Żad en  i nny  s k ł a d  a k to r ó w ,  
tym bardz i e j  z t ut ej s ze j  j ak i e j  s ceny c i e rp i anym być nie-  
może;  Teat i '  Polski  musi  ubiegać się z n a r od ow y m  w r o ­
dzaju  Krotol l l ,  Yaudewi l lów,  ą za t em żaden z tegoż  t e a t ru ,  
W pol skim miejsca i n i ećn i e  powinien .  —  .L- S.  —  F .P .—■ 
—  A r ty k u ł  n a d e s ła n y .  — Do r zadk i ch  zabytków ojczj ' -  
s tych  s ta roży tnośc i ,  na leżą  ru iny  z a m k u  i p i r amida  g robów 
ar j ańsl i ich we wsi K ru p ie  W  l ube i ski em.  Napis- na tej p i ­
r am idz i e ,  k tó r e j  ryc ina  zn a j d ow a ł a  się u p robos zcza  w Jz« 
bicy W powiecie  Kra snos t awsk im ,  j es t  na s t ępu jący :

»-Pamiętnik,  z w ło k o m  mi st rza  K r u p y ,  m i s t r za  Ar ja-  
nów , pos t awiony  za panowania  król a Bol es ł awa wstydl i ­
wego w r .  1243.  W tym  roku  P o m p a  mi s t r z  Krzyżack i  
pod Szydłouycem- Po l a kó w z w y c i ę ż y ł , a»*później w Sz l ązku  
wraz  z H e n r y k i e m  p o b o ż n y m  x ięc i em Sz ł ązk im  , t r u p e m  
polegl i .  « -

Zapewn e  do tego K r u p y  m is t r z a  Ar j anów,  stosują się 
znane  wiers ze  Ko chanowsk i ego :

Król Jagiełło bit Krzyżaki
1 Pan Krupa chciał bydź taki ,
Próżne trudy, żal się Boże,
Krupa Jagłą  bydź nie może.

A M E R Y K A . ' - - W y c z y  tu j e m y  z gaze ty  w N o w y m - O r l e a n i e  
wychodzącej ,  że  chc i ano  zam or dow ać  admi rał a  P o r t e r ,  i l e ­
d w ie  co n i e  Spełniono zamachu .  W i a d o m o ,  ze admi ra ł  
wyjecha ł  z r oz k az u  r z ą d u  swego z  V e ra c ru z  do Mexyk. i i ,
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w  t o w a r z y s t w i e  * d w ó c h  s l nżącyc l i  i  p e w n eg o  o by w a te l a  
z N o w e g o ’ J o r k u ,  gdy w  odległości  27 mi l  „od V e r a c r u z

"9 Judzi  k o nn yc h .  D w ó c h  z n ich 
iuz na niego,  lecz za

r o l e t a  po łoży ł  t r u d e m  J e d n e g o ,  a d ro g i e jn »  rękę pałaszem
u c ią ł .  Poznano ,  że zab i t y  byt  d ow ódz ca  tej  bandy;  i n n i
r o z p i e r z c h l i  s i ę  n a t y c h m i a s t  i  u c i e k l i .

-  P r z ez  G ib e ra l t a r  odeb rano  l i s t y  z M e x y k u  da t t y  12 c ze r ­
w c a  P r e z y d e n t  V ic to r i a  w y d a ł  odezwę  do mieszkańców,  
■w k tó r e j  w y p r a w ę  h is zpańską  n a z y w a  bandą wa nda lów ,  
k tó r z y  gnęb ieni  głodcin n a  w ysp i e  Kub ie ,  chcą szukać szczę­
ścia w  iVlexyku, aby  p o w t ó r n i e  w o l n y c h  mi e szkańców 
k ra j u  tego n i e w o ln i k a m i  poczynić .  Na j l ep sz ym tego d o ­
w od em ,  są, l i i egodziwuści  po pe łn io n e  p rzez  Bar radasa  w 
Ko ln inb j i .  U n j a  m ex yk ans ka  spodzi ewa  się, że  k r a j  J u -  
ka tańsk i  ma dosyć  s i ł y  dla  pomszczeni a  tej zni ewagi .  W  Mc-  
x y k u  mn ie m an o ,  że w y p r a w a  uda  się ku  V e r ac ru z ,  l ub  ze 
zechce  u d e rz y ć  na w a r o w n i e  J u a n  D 'U l i o a ,  k t ó r a  i l e  jes t  
W żywność  z a o p a t r z o n a  ( 1),

A N G L J A .  — P r o w i z j a  od d ługu  na rod ow ego ,  p o m no ży ł a  
się w  t r o ju a só b  od r o k u  1 7 8 2 ; koszt a u t r zy m an ia  woj ska  
l ą do w e go ,  bez względu że u ż y  w am y  poko ju ,  są 4 r azy wię­
ksze n i ż  b y ł y  w o w y m  czasie; koszta na ma ry na r kę  2 ] r azy ,  na 
a r t y l e r j e  4 r a z y  większe.  . .
— N ie z aw od ną  j es t  rzeczą,  że  r z ą d  nasz  p o s t a n o w i ł  m e  
m iesza ć  się" c z y n n i e  kio wo jn y  ro.ssyjsko- tureckiej .  N i ą ż e  
W e l l i n g t o n  oświadczył ,  ż e ' g d y  su ł tan  p r z y  upo rze  swo im 
obs t a j e ,  niecha jżo sku tk i  u p o r a  tego uczuw a .

■ F R A N C J A .  —  Dnia  26 s i e r p n i a ,  r o z p o z n a w a ł  s ą d '  p i e r ­
w s z e j  ins tancj i  s p r a w ę  za ska rżonego  J o u r n a l des D ćba ts . 
N a t ł o k  s łuchaczy b y ł  lak wielki ,  że w sali pomieścić  się 
n i e  mogl i ;  między  i nnymi  uważano s i ę c ia  Chat res  ('syna s i e ­
cią Or l ea nu )  i j e n e r a ł a  Ac au d ra nd ;  depu towanych :  Kar .  
D u p i n ,  V iennc t ,  Mćch in ;  p ro f e so rów Cousip ,  Gu izo t ,  Vii- 
l em a in  i wiele innych  znakomi tych  osób.  S ąd  uwoln i ł  od 
odpowiedzia lności  autor a  a r t y k u łu  , ale wydawcę d z i e n ­
n ika  ska za ł  na 6  miesięcy a re sz tu  , 500  f r an kó w  ka ry  i 
na ponoszen i e  kosztów sądowych.  (Jes l t o najniższa kara  
na  p rzewini en i a  tego rodza ju  ).  Wydawca Pan  B e r ­
l i n ,  appe l l o wa ł  od tego w yroku .  W na t ł ok u  j eden  z a d ­
wokatów nogę z ł a m a ł ;  ha ł a s  b y ł  tak wielki ,  że  sp r aw a  nie 
mo g ł a  być wprowadzona  i aż ż an da r mó w p rz yw o ł an o .  7,a 
ich pokazan i em się powst a ł  j edno my ś l ny  odgłos  precz z 
bagn etam i!; j ak oż  nie uży to  i c h ,  bo  publ iczność,  sama 
p r z ez  się uciszyła  się.
—  Na wyspie Guadalu.pie,  wyda ł  znowu jeden z sądów t a m ­
te j szych,  w y r o k ,  Że cza rn i  winni  są uszanowanie  dla bia łych.  
Pon i ew aż  sąd sk łada"  się z <a mych bi a łych ,  nie może  więc 
podobna  sent encja  zadziwiać nikogo.  Są. to nieszczęśl iwe 
sku t k i  s t r onno śc i , n i eo dz ow ne j  zawsze  tam,  gdzie s t r ona  jest 
r a z em  i sędzią.

G RE C JA .  —  (Dal szy  ciąg uiowy i r ap po r t u  p r e zy d en t a  
p r z y  otwarciu z g r o m a d z e n i a  na r odowego . )  W tej samej  
epoce ,  i w chwili ,  w k tór e j  nasze p i en i ężne  p r zychody 
b y ł y  wyczerpane ,  z e s ł a ł a  nom opa t r zność  boska  pociechę.  
N.  N.  K ró l  - f rancuski  i Cesa rz  r o s s y j s k i , raczyl i  nam

fi) Podług wiadomości odebranych z Kuby, jest na tej wyspie 
36,000 dobrze uzbrojonego i wprawnego wojska, amurska  potęga 
hiszpańska w Hawannie,  składa się z ,1 okrętów i z 4 fregat. Wy­
prawa wypłynęła na okręcie liniowym o 74 działach, z dwoma 
fregatami i kilkoma małemi okrętami wojennemi. Oddaliła się z 
Hąwanny d. 5 i 6 lipca o cz.-m w stolicy Mexyku dopiero dnia 
20  mogli mieć wiadomość, i dla tego przed miesiącem paździer­
nikiem, nie dojdzie nas wiadomość, jakie tam z powodu tej wypra­
wy,  przedsięwzięto środki.

' d o z w o l i ć  si tbsydjów p ien i ężnych .  Pomóc z F r anc j i , - p r zy-  
by ła  wraz z ajewitem d y p lo m a t y cz n ym  , k tó ry  mia ł  r e zy ­
dować p rzy  r zą dz i e  g r eck im .  Czegośmy  się z a t e m  s p o ­
dziewal i ,  gdyśmy do o ł t a r z a  zbawieni a monarchów s p r z y ­
mie r zonych  p ro śby  nasze  zanosi l i ,  lc> zaczęło się spe łniać.  
Na sze -nadz i e j ę  s p e ł n i ł y  się t akże  p r zez  wielkomyśj-ną p o ­
moc admi ra ł a  Cod r ing ton .  T 011 sz l achetny przyjaciel  s p r a ­
wy g r eck i e j ,  wy j edna ł  w Alexandr j i ,  że  wojsko,  egipskie  
u s t ąp i ł o  z P e lo pon ezu ,  gdy t ymczasem wypra wa  Francuz­
ka p r z ez  wylądowanie  na pó łw yse p ,  o swobodzen ia  d o k o n a ­
ł a .  Z twierdz~Messenj i ' i  Aćhai,  cofnęl i  s ig- is totnie  M u z u ł ­
manie ,  a m ie szkańcy  owych okol ić ,  o ile ich p r z eb yć  mo-  
„ ło  tyle d ług ich  i c iężkich c i e rp i eń ,  wrócil i  znowu na roz-  
waliny i - pu s tyn i e  ukochane j  o jczyzny .  T ak i e  bowiem zo ­
s tawi ł  im n ieprzyjac i el ,  zamias t . grodów,  wsi  i do b rze  u p r a ­
wnych pól u ro dza j nych ,  k tór e  z r azu  b y ł  za j ą ł .  D z i ę k i
obecności  wojska Francu/ .kiego,  dz ięki  us i łowaniom jego i 
walkom,  dzięki  pomocy hojnej  jego.  Prowinc j e  z ac zyn a ­
ją p r zychodzi ć  do siebicy twierdze K o to ń sk a ,  Mo do ńs k a  , 
N a w a r y ń s k a  i Pa t r a ska  wznoszą  sic j a k  gdyby  cudem z 
swoich'  r ozwa lin i są już bezpieczne  i ob ronne .  W l i sto­
padzie  z agroz i ło  zno wu  pó łw ysp ow i  powie t r ze  w K a r i ­
macie,  powtó rną  katas t rof ą ;  ale wojownicy f r ancuzćy  w e ­
zw a n i  p r z ez  swego  s ł awnego  wodza,  opuści l i  kwat ery  i p o ­
noszą  pod ’ dowódz twem j e n e r a ł a  liTgorićt n iewygody i n i e ­
be zp i eczeńs twa ,  rozciągnęl i  ko rd on  zdrowia  , dos t arczal i  
mnóztwii  n ieszczęś l iwych żywności  i odzież ,  i w p r zec i ągu  
k i l ku-dni ,  wytępi l i  z aród o k r o pn e j  za razy .  Woj sko  f r an -  
euzk ie  s t a ł o  w Pe loponez i e .  Grecy  na s t a ł ym  l ąd z i e ,
spodziewal i  się , że wojsko pompen icze  p r ze jdz i e  g r an i c e  
More i  i wynu rzy l i  nam w tej m ie r ze  swoje uczuci a,  a my  
miel i śmy nadzie ję ,  że życzenie  ich p r z y j d z i e  d o . s k u t k u ,  
ponieważ nie wiedzie l iśmy o dy p lomntyczny 111 akcie ,  to j e s t  

p ro toku l e  z d.  ł 3  l i s topada 1828," k tóry  w tćj m ie r ze
inaczej  postanowi ł .  Podczas ,  gdy w ypr awa  ta go towa ła  sig 
do opuszczeni a k r a ju ,  który’ ożywi ła ,  o t r zymal i śmy  nowe  
dowody hojności  Karola  X.  Mona rcha  ten udziela n a m  
ciągle pom ocy  p ieni ężne j ,  a wo j sk o  f r an cu sk i e  pozos t a­
wia za łogi  w tw ie rdzach  Messenj i ,  i obda rza  nas szaco-  
wnemi  za ro dam i ,  dla rozwinięcia  w ew nę t r zne j  woj ska  o r ­
ganizacj i  po t r zebnemi ,  Ale k ró l  J. Francuzki  nic p o p r z e ­
s t a ł  na t e r n ;  r o z k a z a ł  on,  i n i es zczęś l iwi ,  k tó r zy - - j ako  
niewolnicy up rowa dze n i  byli do Egiptu  , o t r zyma l i  w o l ­
ność i odzyska l i  ojczyznę.  K o m m i s s j a ,  z ł o ż o n a  7. uczo ­
nych ins tytutu Francuzki ego i z a r t ys tów ,  zwiedza k las sy-  
czną  z iemię g recką .  Mężowie  ci za t rudn iać  s ię będą  b a ­
d an i a m i ,  które- są w z w i ą z k u  7. a r c h e ó l o g j ą , j e o g r a f j ą ,  
s z tukami  i umieję tnośc i ami ,  a o jczyzna nasza zb ie r ać  b ę ­
dzie  owoce ich uczonych  usi łowań.  Re p re ze n t a nc i  s p r z y ­
mie r zony ch  mon a rchów,  przybyl i  w wrze śn iu  do  Poroś -  i 
wezwali  nas do udzi e l en ia  im pohtw.ebnych ob ja śn i eń  w 
p rzedmiot ach ,  k tó r e  s tosownie  do t r ak ta tu  l o n d y ń s k i e g o ,  
mocarstwa sp r zy m ie r z o n e  mia ły  roz poznawać .  W y p e ł n i ­
l i śmy ten nasz obowiązek ,  zawsze mając  p r z e d  oczyma 
in s t ru kc j e  i s k a z ó w k i , k tó r e  z g ro m ad ze n i e  w E p i da u ru s  
da ło  swojej  dyplomatyczne j  kommis s j i  i s tosując się do 
nich,o ile to od nas za leżało .  N.  Cesarz  Rossyj ski  a nas t ępnie  
N. k ro i  W . Brytanj i ,  zaszczyci l i  t akże Grec ję  p r zy s ł an i em  
ajentów dyp loma tyc zny ch  do stol icy r ządu  greckiego.  W  
j es ieni  r o k u  os t a tni ego zaczę ły  się znowu u k ł a d y  l o n dy ń ­
sk i e .  P r ó t o k u ł  z d.  16 l i stopada został  podp is any .  Lecz co 
do p r o t o k u l u  z d. 2 2  ma rca ,  r .  b. ten b y ł  bez  podp isu .  
Dowiec i e  się o wszystkich aktach,  j aki ćśmy odebra l i  w 
tej  wie lk i ej  i ważnej  sprawie i mam nadzie ję ,  że pochwa li -
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cie p i sma ,  k t ó r e ś m y  z naszej  s t r on y  ' sp rawied l iwośc i  m o -  
,carst\v sp r zym ie r zon ych  przełoży li .  P r zekonac i e  się, ze 
u s i ł owan iem naszem b y ł o ,  nie tpldalac się od zasad ,  k t ó ­
r e  k i e r o w a ł y  zg r om adzen i em niirodoweiri w E p id a u ru s  i 
ż eśmy  mieli na względzie okoliczności  , b ędące  sku t k i em 

. p o ło ż e n i a  Grec j i ,  a tyczące się nietylko n a s ,  ale także  
m o c a r s tw  sp r zy mie rz on ych  i P o r t y  ottjomnńsliiej.  T r a k t a t  z 
d .  6  l ipca oznacza wyraźnie  to po łożen i e  ; j akoż  t e r a ­
źn ie j s ze  uk ł ady  mają na celu ustalić nasze s tanowisko.  
Uważamy za rzecz ,  zbyteczną mówić wam o p r z yc zy nac h ,  
k tó r e  n i epodobne/n  czynią z u p e ł n e  wykonan i e  praw uchwa­
lonych  na zgromadzeniach  w  E p i d au ru s ,  Astros  i T r e z c n .  
Sądz imy także ,  iż p r z ycz yn y  te n ie  us t aną ,  dopóki  uczę- 
dowe t r ak ta ty  nie oznaczą grani c Grec j i  i s t o sun kó w jej 
r z ądu  z mocar s twami  i Po r t a  o t t omańską .  Dopą jr i  to nie 
nas t ąpi ,  r ozum iemy ,  że tylko tymeząsowie  będzi emy  m o ­
gli zaprowadzać w ew n ę t r z n y  po rz ąd e k ,  zabezpi eczać  p r a ­
wu przez  spr awied l iwe  i ści s łe  p r zep i s y ,  k tó r e  obywatele  
k rw ią  swoją okupi l i ,  i t r udn i ć  się rewiz j ą  naszych n r  a w 
zasadniczych,  korzys ta j ąc  sumienni e  z nauki  d o św ia d cz e ­
nia.  Uwagi  te po dy k t o w a ły  na m  wsze lki e  t ymczasowe  
u r ząd zen i a ,  k tó r e  s tanowią całość czynnośc i  t e r aź n i e j s ze ­
go r ządu .  S e k r e t a r z  s t anu  z łoży  wuln j e  do u ży tk u  , j e ­
śli tego zażądacie .  Sądowa część  adminis t rac j i  kra jowej  
zaledwie zaczyna się oSganizować,  i pomini e  wielkich p r z e ­
s zkód,  odpowiedz ie l i śmy w tym względzie  ile od nas  z a ­
le ża ło  , życzen iom prowincj i .  J akoż  wdz i ęcz no ść ,  jaką  
okazuj ą ,  czyni  zaszczy t char ak te rowi  g r ec k i e m u .  Mnós two 
spo rów p rawnych  u k o ń c z y ło  się z z u p e ł n e m  s t ro n  zado ­
wo leniem y  wsze lako  zachodzą  p r zy p a d k i ,  wymaga jące  n o ­
wych pr zepi sów .  Wydal i śmy  post anowienie  , tyczące się 
daw ny ch  d ługów.  AU uznaci e może  po t r zebę  nowych p o ­
s t anowień.  D łu g i e  c i e rp i en i a  na rodu  s zk odz i ł y  k oś c i o ło ­
wi ; n aszym obowiązk iem b y ł o  poznać  p r zede ws zys tk i e m 
s t an  j ego teraźnie j szy;  u s t anowiono  zatem kommis s j ę  d u ­
chowną ,  k tór e j  r a p po r t u  oczeku j emy .  Od czasu  p r z y b y ­
cia naszego do Grec j i ,  z a jmu jemy się losem l icznych s i e ro t  
greck ich ,  k tór e  nieszczęście  i zn iszczenie  k r a j u  wystawiły 
na- p różn i ac two i zepsuc i e .  Do m s i erot  w Eg in i e  mieści  
ich 500,  a s z k o ł y  wz a j emnego  uczeni a ,  z ap rowadzone  w 
rozmai tych  prowi  ncjacj i , udzielają  wiadomości  e l e men ta r -  
ńycli  p r z e s z ło  600  dziec iom.  W Eg in i e  u r ząd zon a  b ę ­
dzie  s zk o ł a  no rm a lna  i wzorowa.  W  niej  kształcić  się bę ­
dą  uczniowie na nauczyciel i  me tody  wzaj emnego uczenia.  
P r z y  poinoęy bozkiej  i p r zy  wspa rc iu  p r z y j ac i ó ł  G rek ó w,  
ma m y  nadzi e j ę ,  że każda  p row incja,  każda  wieś,  s tanie się 
uczes tnik i em pożytków wy  n ika j ąeych z z ap rowadzen i a  
s z k ó ł  e l e m en t a rnych .  Pt) us t aleniu tej  pods t awy ,  obowią­
zki em będzie  r z ą d u ,  z ap rowadzać  n i ezwłoczn ie  s zk o ł y  ce n ­
t r a ln e  w rozmai tych  prowinc j ach  k r a ju ,  i podać  uczn iom 
p r zy g o t o w an ym  w szko ł ach  e l e m e n ta r n y c h ,  sposobność  na­
bywan ia  wyższych nauk  w l i t e r a tu r z e ,  s z tukach  i u m i e ­
jętnościach.  Pod k i e r un k i em  godnego  i gor l iwego męża  
za łoż on ą  została w Napol i  cen t ra lna  s zko ł a  wojskowa , 
obiecująca niewątpl iwie pomyś lne  wypadki .  I n s t y tu t  ten 
s tanowi  część ko r pus u  r egu l a rnego  wojska g r eck i ego  ; 
udz ie l ę  wa m r a p p o r t  pu łk o w n ik a  He idegger ,  p r z ew o d n i ­
czącego t emu  ins tytutowi;  z niego i z r a pp o r tu  j en  ora l ­
nej  i n t c n d c n lu r y ,  oraz z moich uwag p r ze k on ac i e  się,  d o ­
wiecie  się o t e r aźni e j s zym stanie wojska na r odowego  , o za ­
bezp ieczeniu  losu obywate l i ,  k t ór zy  wojskowo służyl i  i o r ­
ganizacj i  tak lądowego jak mor ski ego wojska .  Ca ła  si ła 
zb ro jna  w y p e łn i ł a  swoje powinnośc i  i n a ród  winien jej za

to wdzięczność.  Za ich s p r aw ą ,  zostają  p rowinc j e  pod op ie ­
ką k r zyża .  O pa t r zn o ś ć  bożka i ludzkość '  mo na r chó w nie 
dopuszczą  z ap ew ne  p ow ro t u  ich do da w n yc h  c i e r p i e ń .

(Dokończen ia  n a s tq.pi)

S Z W E C J A .  —  Ze Sz loko lmu  donoszą ,  iż d.  19  z. m . ,  to 
jes t .  na dwa dni  p r z e d  ko ronac j ą  k r ó l o w y ,  n a rad  za ł y  się 
stany szlacheckie  nad w n i o s k i e m ,  aby se jm up ra s z a ł  k r ó -  
lowę prze/ ,  w i e lk ąde pu t nc j ę  z grona swego wyb ran ą ,  o p r z e j ­
ście na wiarę  ewnngie l i cko - lu te rską .  Ba ron  A n k a r o w n e r d  
sp r zec iw i ł  się temu wnioskowi  i zbi j ał  g o ,  j ako n i e g o ­
dny i hięs tós . owny z p r z yc z yn y ,  że wyznani e  k ró lowy nie 
może  nigdy być p r z ed m io t e m  ob aw y  S z w e d ó w  , ani k i e ­
dy zamieszać  ich spokoj  rel igi jny.  Jes t to nar eszc i e ,  r z e k ł ,  
hańbą  dla wieku  w k t ó r ym  ży j emy  i h a ń b ą  dla s tanu sz l a­
checki ego Szwecji ,  że  p o d o b n y  wniosek m ó g ł  od niego p o .  
chodzie .  Mowę P.  A n k u r s w a e rd  p r zy j ę to  z z a p a ł e m  i z o- 
klask.uni ,  zwłaszcza gdy- z ażą da ł ,  aby m a r s z a ł e k  s e j m u ,  o 
wn iosku  tym najmn ie j sze j  nie uczyn i ł  wzmiank i .  Większość  
cz ło nk ów  a między  tymi  i m a r s z a ł e k  s e jmu  po p a r l i  ż ąda ­
nie ba rona,  i wn io sek  z u p e ł n i e  od rzucony  zos t a ł .
—  S tany no rwegsk i e  zb ie r a  się w mies i ącu l u tym,  a k ró l  
w ma rc u  udać  się t am  pos t anowi ł .

T U R C JA .  — K o r e s p o n d e n t  h am bu r sk i  p is ze  ćo nas tępuje . ’ 
^sułtan dnia  9 s i e rpn i a  w r ó c i ł  zno wu  ze  świętą  cho rągwią  
z T e r a p i a  do o szańcowanego  obozu iv R a m is z - C z y f i i k  , 
gdzie  się te rdz m a  zeb rać  znaczne w o j s k o ;  12 ,000  ludzi  
j u z  stoi w obozie.  —• Nad  u r z ąd ze n i e m  ob rony  miasta p r a -  
cują  z p o s p i e c h e m ;  wszyscy p rawowie rn i  odeb ra l i  r ozkaz  
stawić się na pospol i te r uszen i e .  Odbywa ją  się na rady  D y ­
wanu.  T a k ż e  Minis t rowie  dw orów zag ra n i czn ych  miewa­
ją częs te  z sobą  i z  Reis -Ef fendim na rad y ,  K u r j e ro wi e  
p r zy j eżd ża j ą  i od j eżdża j ą  co chwila.  .

Po ło ż en i e  nasze  j e s t  coraz n iebezpi eczn ie j sze  , Ross j  
nie bowiem szybkó  zbl iżają się do stolicy.  S u ł t a n  n ie  po ­
siada j u ż  żadnego  ś r o d k a  do ich w s t r z y m a n ia ,  i j a k  m n i e ­
m a j ą ,  będ/. ie m u s i a ł  u l e d z j i r z ew a dz c ,  okol i cznościom i żą ­
daniom Moś łeminów g ło śno  poko ju  żądaj ących .  S t r o nn i c ­
two j ancz a rów  zaczyna  wiszącą nad nami b u r zę  czynić  j e ­
szcze g r oź n i e j s z ą ,  i podobn i eż  się bu rzyć ,  lubo  j es zcze  w 
cichości.  Sp ok o j n oś ć  j ednak  stolicy nie zo s t a ła  dotąd p r z e r ­
wana .  Niechęć  T u r k ó w  po w iększa  się z każdym dni em;  
w wielu miejscach p o d ło ż o n o  już ogień;  z tego powodu  w y ­
sze d ł  f i rman ,  nakazu j ący ,  aby w każdym domu  ciągle j e d e n  
cz ło wi ek  p r zez  noc o d b y w a ł  s t r a ż ,  i. żeby s t a ł o  W p r z y ­
gotowaniu  ki lka cebrów wody.  Po rozs y ł an o  sikatvki  do 
wszystkich części  mias t a i p r zedmieść .  J e d y n ą  pociechą  
dla. Po r ty  jes t  j es zcze  nadzieja,  k tó r ą  p o k ł a d a  w p r z y w ró ­
conych  po części  zw iązkach  p rzyj aźni  z Angl ją  i F ranc j ą ,  
lubo jej n ie  ta j ono ,  iż w dals zych u k ł a da c h  dadzą się na­
po tkać  wie lk i e  t r udności .  Poch leb i a j ą  sobie także ,  iz za 
w p ł y w em  p ru s k i e go  j e ne r a ł a  M u f f l i n g , k t ó ry  b y ł  s ł a by  
ale pomimo  to mia ł  j u ż  na r adę  z Reis -Ef fendim,  i w ręc zy ł ,  

'mu notę  prusk iego  d w o r u ,  w k r ó t c e  p rzyjdz i e  do p o r o z u ­
mienia  s i ę ,  a nas t ępni e  i do zawarcia pokoju .
—  Po tw ie r dza  się pogłoska  (w ed łu g  Gazety rządowe j  p r u ­
skiej)  że P o r t a  oświadczył a  gotowość  swoję wys łani a  do  o-  
bozu j e n e r a ł a  Dieb i t scha  kom m is sa r zy  z ua job sze rn i e j s zem 
pe łno mo cn i c t wem ,  do uk ł ada n i a  się o pok o j .

W O Ł O S Z C Z Y Z N A .  —  Z B u k a r e s t u  cl. 7 s ierpn ia .  —  T u ­
tejsza gazet a z d.  20  l ipca (L s ie r p n ia )  donosi :  , ,Dn i a  & b.

m .  r oz -
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n i . ,  rozkazał '  j ener a ł - ać l ju tnnt  Kisselew t r z e m  sz w adr ono m 
st rzelców ko nnych ,  w zm ocn ion ym  cz t e r ema  połowo mi d z i a ­
ł ami  i kozakami  p r zezn acz ony mi  do p r ze szkadzan i a  n i ep rzy -  
cielowi w jego fu r ażowan iu ,  ude rzyć  na mocny  oddzi a ł  t u ­
recki  wys łany  z G iu rg cw o  na fu r a zo wa n i e ,  pod zas łona  
l icznej k om end y ,  i wy ko na n i e  tego przeds ięwzięci a pow ie ­
rzył '  j e n e r a ło w i  ma jo rowi  Gord iew.  Od p ęd zo n o  T u rk ó w ,  
k tó r zy  stracili stu ludzi w za b i t yc h ,  a-migdzy t y m i ' b i m -  
pasze;  do niewoli  wzięto i.3 ludzi  i b kon i .
  O d  ko rpusu  j e n e r a ł a  Ge i smar  don ie s iono , ze n i e p r z y ­
jaciel p r zez  panawiane  us i ł owania  z a mi e r z y ł  zająć wieś 
Beio-Siaty n, 10 wiors t  od O r a h o w y  p o ło żo ną ,  a p r z ez  p r z e ­
dnie  czaty kozacki e  zajętą.  Dowiedz iawszy się o tein j e ­
n e r a ł  Gei s t nar ,  p os ł a ł  pocJ wodzą ma jo ra  C se iwon i . s zwa­
d ron  dragonów i j edng  ko mpan jo  p i echo ty ,  wcc lu  śuk u ps -  
sowania czat  p r zedn i ch .  - T e n  kaza ł  podst ąpić  w nocy pod 
w ioskę  Giber i  z k tó r e j  T u rc y  no Bclo-Sl alyu wojsko wy- 
s e ł a l i ,  o t oczy ł  ją doko ł a ,  i Wyciął  w pień znajdującą się 
tam jazdę  t u r e cką .  Jej dowódcy zamknęl i  się w 'Aó ł udz i  
w drowi .mej  w i e / y , ' g d z i e  b roni ąc  s ię waleczni e poddać jej 
nie  chcieli;  podpalono  wieżę  i wszyscy śmier ć  w niej zna le ­
źli .
—  Część ko rpu su  j en . -Krassowskiego osadzi ła Karnoba t ,  dla 
u t r zy man ia  s ta łe j  komun ikac j i  z wojskiem zah a ł ka ńsk i ćm .  
J e n e r a ł  Ge ismar  rozp roszywszy pos i ł k i  dla paszy Widdy-  
nu p r zeznaczon e ,  cofnął  się na lewy b r z e g  Dun a ju  ; nie 
w i nszym j ak  się zdaje  zamia rze  , j ak  żeby nie dać powodu 
S e rb o m  do potvstsnia p rzec iwko  Po rc i e  , k t ór zy  za zb l i że ­
niem się Rosś jan uczynić to postanowi l i .  N.  Ce sa r z  Jinć 
W yda ł  j e n e r a ło m  swoim rozkazy , ,  aby staroli  sią un ikać  
tego wszys tk i ego ,  coko lw iekby Se rbów w wojnę  zawikł aó  
mo g ł o .  Nad  Duna j  p r z y b y ł y  świeże wojska ros syj ski e  z e ­
wnąt rz  k r a ju ,  udające się d rogą  na Jeuiba ssar .

WIADOMOŚCI' NAUKO'WE.

O  I n d u s t r j a l i ź m i e  W I E K Ó W  Ś RE D N I C H .

(js Dziennika Petcrshursbicga.)

Zna jdu je  s i e w  l i is tór j i  epoka  , k t ó r ą  większa część p isa-  
ł ś tow uw aża ł a  ze zg ro z ą ,  i t r ak t ow a ła  n i e s p r a ­
w ied l i w ie .  - T ą  epoką  są w iek i  ś rednie .  P o d ł u g  h i ­
s t o r y k ó w  n i e k t ó ry ch ,  poch łonę ły  orle s z tuki ,  na u k i ,  cł io- 
t y ;  wszys tko ,  co d a w n y  św ia t  miał  potężnego i wielkiego.  
Ma ją  to być  w iek i ,  k t ó r y m  na l eż y  złorzeczyć,  na k t ó r y c h  
ciężą k l ą tw y ,  ma  to być  pew ien  rodzaj  przepaści  c iemnej ,  
k tó r ą opa t r zn ość  p r ze g r od z i ł a  cywi l i zacj ę  s t a ro ż y tn ą ,  od c y ­
wi l izacj i  nowoczesne j .  N a  dw ó ch  p r z ec i w l eg ły ch  b rzegach,  
pokazuj ą  c iZ  j ednej  s t r o n y  r z ecz yp os po l i t c  g r eck i e  i r z y m ­
skie swietn i e j ące  s ławą;  z drugiej , ,  organizację  społ eczności  
eu rope j sk ie j ,  nagle,  bez p r zy go to wa n i a ,  bez dz iec iń s twa i 
młodości  wys t ępuj ącą .  -Kont ras t  jest ude rza j ący ,  e f fok t  m a ­
lown iczy ,  D z iw a c z n e m u  ob ra z o w i  t emu ,  b r a ku j e  t y l k o  
p r a w dy .
' M y l n ą  jes t  r zeczą ,  i ż b y  p a n ow an ie  rz jnusk i c  było t ak  
świetne ,  a w iek i  ś r edn ie ,  i ż b y  były'  tak opł akane ,  jak u t r z y ­
my w an o .  K ie d y  Ceza r  i  P o m p r ju s z  o c e sar s two bój w i e ­
dl i ,  wt enczas  R z y m  p rze s t a ł  już is tnieć cnotami ;  mo ra lna  si- 

! !cp °  byda złamana-. R o z p a t r z  się w dziejach r z y m ­
ski ch ,  od pan ow an i a  Augus t a ,  a p rzekonasz  się, z jak s t r a ­
s zn ym  pośpi echem post ępowała  tam p rzewro tność .  S t a r o ­
ży tn e  i n s ty tu c j e  o d w ró co n e  od swego p r aw dz iw eg o  ce­
lu ,  s t ały  się narzędzi ami  m or d e r s t w ,  r o z p u s t y  i d r ąn i eży .  
D u d  pozos t a ł  bez p r a w  i nadziei ;  p r z e m y s ł  przygasł ;  w i e l ­

c y  właściciele z aga rnę l i  wsz ys t ko ;  S e n a to r o w i e  by l i  w 
po s i ad an iu  ca łych  p r o w i n c j i  i  zdz i e r a l i  je ha  sw ą  korzyść;  
A f r y k a  s t a ł a  się d z i e dz i c t w em  pięc iu  rodz in .  D o  uc isku  
fiskalnego,  do w y u z d a n e g o  z b y t k u  d w o r u ,  do do g ma tó w  
pos łuszeńs twa  b i e r nego ,  do łącz  nędzę ,p ro l e t a r j n szów,  w ł o ­
ścian zg ło dn i a ły ch ,  o b y w a t e l i  bez  o j c z y z n y ,  w ła śc i c i e ­
l i  bez za ręczen ia  własności ;  t r o n  w y s t a w i o n y  na  spr zedaż 
więcej  da j ą c em u ,  ob ro nę  pa ńs twa  p o w ie r z o n ą  u r z ęd n i ko m 
sp rżeda jny in ,  ub i ega j ącym się o be r ł o ,  k u pu j ą c ym  je, l ub  
go. ok radaj ącym;  ce s a r s t w o  bez Wojska p r z e c i w  n apa do m 
możuych jbez  schro n ten ia  p r z e c i w  n ietia w iści I udu.; W  tak ićm 
położen iu  R z y m  mus i a ł  upaść.  B y l t o  t up  nas t ręczaj ący 
się i już z epsu ty .  N a r o d y  b a rb a r z y ń sk i e  w i e d z io n e  i n ­
s t y n k t e m  k t ó r y  n ie  my l i  an i  I n d o W  an i  z w i e r | | t  d r a p i e ­
żnych ,  n a pa d ły  u a niego.

S ka rg ę  wszystk ich  h i s t o r y k ó w  są t u t a j  obelgami .  W a n ­
da lowie  i H u n o w i e  nie zni szczyl i  by na jm n ie j  a r e yd zń  ł 
s z tuk ,  n ic  p r zy t ł um i l i  jeiiiuSźii; na  d ł u g i  czas p r zed  ich 
napadem,  zn iknę ła  z ł ona  spodlonego  Rzyjni i  si ła r o z u m u ” 
i czucia.  N i e w o l n i c y ,  r e t o r o w i e , . s cho l a s tycy ,  soliści ,  n a ­
s t ępowal i  po. z acnym  sze r egu  k w i r y t ó w .  Obycza j e  dzi e­
l i ły ,  się między znbobonności ą i r o z p u s t ą .  O d  o pak i  A n ­
t o n i n ó w ,  u m y s ł  l udzk i  mal ał  - codz i enn i e  -igstanął u k r e ­
su dziec innose i  zgrzybi ałe j ,Czyt aj  Klaudiusza,-w o w y m  czasie 
bez energj i ,  t e n  t y l k o  poet a  odznaczy ł  się. G los  jego 
czczy i p o w i e r z c h o w n y  roz l ega  się ‘jak d z w o n  w p o ­
wie t r z u ,  j  nie p r z e m a w i a  do myśli .  Spo j r zy j  fia iićhc. 
dzieła r z eźb i a r sk i e  z o s t a tn i ch  l a t ' c e s a r s t w a .  Jaki '  sniłik, 
jaka n ieudo lność !  N ie  ba rb a r zy ń cy  to'  oko wali  ■ R z y m ;  oni  
t y t k o  zw łok i  jego z a w o j o w a l i , - a b y  im wrócić  ż y c i c .  P o ­
s t ą p m y  dalej ;  u pa d ek  R z y m u  b y ł  n ieuchronny , - spo ł eczność  
s t a ro ży tna  dobiegła  by ł a  is.wego kresu.  O p a r t a  na p r z y ­
wi l e ju ,  czy l i ,  co n a ' j e d n o  ' wy ch odz i ,  na  i i i o śpr awicd i i -  
woścr,  mus ia ł a  upaść j ak  wsze lka uiegodziwość.  N i e w o -  
la,  p i a \ . dz iwa  po ds t awa  wielkości  s t a r o z c t i c j .  musi.rł-j u -  
ledz s amemu  n a d m i a r o w i  smu tnego  użycia  w’hidVy. S t an  
r z ec z y  w  k t ó r ym ,  spr zedawano- Judzi po fr-zy daui hmy. za 
sztukę,  j ak o tein z ap ew n ia  P lu t a r c h ,  n ie  móg ł  t rwać  d ł u ­
go. ■ i i z y m  u szczy tu  pot ęg i ,  by ł  t y lk o  z j aw i s k i e m k tó ­
r ego  n i e  bardzo  można  by ło  ża łować.  Mieszkańcy  o b o ­
zu,  na po zó r  ub-y-watede, -wojownicy ,  k tó r zy  skł adal i  j eden 
w iś lk i  ba tal jon  na u j a r zmien i e  św ia t a  p r zeznaczon y ,  w y ­
na l eź l i  t y l k o  a ry s tok rac j ę  żołni e rską .  R z y m  r e pu b l i k n u -  
cki  n i e  wiel e  ma  p r a w ą  do wdzięczności  łudzi,- a, Rzym 
i i npe ra tor sk i ,  k tó r ego  t y l k o  p r z e s t ęps twa  są o lb r zym ie ,  
n ie  jes tże w h is t or j i  zgrozą? ’

. U w i e l b i a j m y  c no ty  R z y m u ,  ale u m i e jm y  także o c e ­
niać jego zb rodn i e .  T y r a n i  św ia t a  ży l i  z p r a c y  n i e w o l ­
n ik ó w .  Bogac twa  k ą p i t o łu  m n oży ły  się k os z t em -  z ub oż o ­
n y c h  k r a jów .  _ W  miarę wie lkości  tyc.h a r c y dz i e ł  imagi-  
nacj i  i smaku,  k tó r e  nam zos t awi ły  R z ym  i Grccją-j %a 
ma ty  by ł  pos t ęp cywi l i zac j i .  Z b y t  ga rdzon o  s z tu ka mi  
pozy t ećznemi .  Umiejętność składała się z b ł ędów p o e t y c z ­
nych ,  mora lność  z- p r z e s ad y  szczytnej ;  Pośród rozp i i s t v  
i wy szu k an eg o  z b y tk u ,  b r a k o w a ło  życ iu  zamożności!  C y ­
wil i zac ja  s t a rożytna ,  wwdawśży  o w oc e ,  u t r u d z o n a  własneną 
na t ężen i em i w ła s nem i  błędami,  upadła^  z wyc i eń cze n i a ,  
a b a rb a r zy ńc y  dopomog l i  do w y w r ó c e n i a  z e s t a r z a ł ych  
instytncjj j ' ;  św ią t  zmien i ł  postać.

l ę  opokę wstrząśnie  ń i o d r o d z c n i a l c k k o m y ś ln i e  o ska rża ­
no.  A le  była to bu rza  d o b r o cz y nn a  i po t r zebna .  W y w r ó c i ­
ła  wszy s tk i e  p i e r w ia s t k i  społ cczeńsk ie ,  a żeby  je up o rz ąd ­
kować i n ow ćm  na tchnąć  życiem.  W s z y s t k o  się w  niej- 
za m a 1 gam o wa ło i w t ym p ro c es i e  p r z y g o t ow a ł a  się'  n ow a  
społeczność.  T w o r z o n o ,  doświadczano, ,  wyna jdowano ;  d r o ­
bne  g losy r e t o r ó w  u c i c h ł y  p r zed  w rz a w ą  takiej epoki .
\ \  sz e lk ie  wynalazki ' ,  k l ó - y u r  w in n i ś m y  dzis iejszą n i e w ą t ­
p l i w ą  wyższo.sć.  pochodzą  z o w y c h  dziesięciu w ie k ó w  k tó r e  
naz y w am y  bai barzyńsk icnii i c iennicmi .  N iezwycza jna  dz ic l -  
iłosć, p rzen iknę ł a  wszys tk ie  cz łonki  i para l iżu  wa nego n i e -  
. g h y s  C i a ł a  suob czcir .kieg >. f ć / cw  nowa '  zacłfęła obiegać
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\v żył ach s tarca.  Po  l u b i e ż ne j  bezsi lności  m ie szkańców 
ce sa r s tw a ,  na s t ąp i ł  dz iki  z d o b y w c ó w  lJnmor.  S l cp e  na ­
r z ędz i a  po t r zebnego  od rod zen i a ,  p r z y ł o ż y ły  o s t r ze  i  ogień 
do  r a ń  g łęboki ch ,  k t ó r e  zgang renow a ło  zepsuci e i  w s t r z y ­
m a ł y  p o w o l n ą  deso rgani zac ję  r o d u  l udzk i ego .  ^

Z m i e n i ł y  się wtenczas  wszystkie  s t osunki  sp o ł e c z e n sk i e  ; 
w ł a sno ść  rozdz i e l i ła  się, a feudalnosc,  r odzaj  ł a g od n i e j s ze ­
go  j a r zm ie n i a ,  p r z y go to w a ła  znies ieni e niewoli .  P o m i m o  
uc i s ku ,  n i eod ł ącznego  od zawojowania ,  nowy  wy mia r  s p r a ­
wiedl iwości  i nowa  organi zacja  sp o ł ecz cńs ka  rozwijają  z 
w ię ks z ą  enecg ją  zdolności ludzi .  D u c h  s t owar zyszeń ,  w ła ­
ściwy szczególniej  G e r m a n o m ,  roz po ś c i e r a  się pć s r od  za­
wo jowanych.  W miastach,  k t ó r e  moż n i  właśc i cie l e  popo -  
rzucal i ,  tworzą  się ko rp o i ’acje.  Częsc  ludności  oddana  
p r a c o m  p r ze m y s ł o w y m ,  sp r awi ed l iw ie  p r zyc hod z i  do n i e ­
podległośc i .  Zjawia się stan mie szczański ,  i stawia p o t ę ­
żny  opó r  przeciw nadu życ iom  właściciel i  z iemski ch .  A l ­
d e r m a n  londyński ,  u r zę d n i c y '  r z eczy  pospo l i t ych  włosk i ch ,  
s lawają  w r zędz i e  mo ca rzów  z iemi ,  a n i e k t ó r z y  rozwijają  

* cnoty  boha te r sk ie .  Ro zp o zn a j e sz  już wszys tki e  z a rody  
wolnośc i  i p r z e m y s ło w o ś c i  nowoczesne j .  Śmia ło ś ć ,  dz i e l ­
ność,  z uc hw a ło ś ć  nawet ,  zn am io nu j ą  tę epokę .  I l eż  n a d ­
zwyczajnych ludzi .  I l eż  czynów wz n io s ł ych !  Kró lowie  w 
ś r ed n i c h  wiekach god n i  są t r o n u  , u r zęd n i cy  nie oddają  
się sauiym za b i e go m po t a j em n ym ;  p o ś r ó d  jednyfch i d r u ­
gich znaleźl i  się wojownicy  i uczen i .  Ka ról  W. ,  Fi l ip 
August ,  Ludwik  S . ,  m o n a r c h o w i e  Saxonow , Alfred i Ka- 

' n u t ,  R ysz a rd  Iwie s e r ce ,  X iąże  cz a rn y ,  G c r b e r t i  H i l d e ­
b r and ;  jakie nazwi ska!  j acy  l udz i e !  K lę s k i  tej epok i  o b ­
fi te b y ł y  w pomyś lne  wypadk i  , z k tó r y c h  dop i e ro  po to ­
mność  ko r zys t a ł a .  W s c h ó d ,  W częs tych z E u r o p ą  s t o ­
sun kach  , zbogac i ł  nas m n ó z t w e m  od k r yć ,  k tó r e śm y  u d o ­
skonal i l i .  J en ju sz  c z ło w ie k a  oddany  poszuk iwaniu  ś r o d ­
ków posuwania  na p r zó d  p r z e m y s ł u ,  w pa d ł  na w yn a l az k i ,  
k tó r e  świat  zmien i ł y .  Mnóz two  tych wyna l azków zadz i ­
w i a ;  ich początek-  n i emnie j  j es t  zadziwiający.  T o  p r z e ­
bywa ją  mor za  i z nad  b rzegów Gangesu  dostają  się do 
nas,  to wyc hod zą  z poś r ód  mur ów j ak i ego  n i eznanego  
k la sz toru .  Korzys t a  z nich świat ,  z apomina j ąc ,  j ak i  był  
ich począ t ek  i podczas ,  k iedy nazwi sko  najmniej szego  
poety  wielu w ieko m p r z e k a z u j ą ,  dz ięki  kofi iuientatorom, 
i uc zon ym  , nazwisko; poży tecznego  wyna lazcy pa p i e ru  
u k r y w a  się z u p e łn i e  n i e znane .

Od p ie rwszych  lat  ś r edn i eg o  wieku wznoszą  się s z p i ­
t ale  , domy  p o d rz u t k ów ,  s ch ron i en i a  dla s tarców i dla u b o ­
gich,  ins tytuta ,  k tó r e  pod w p ły w e m  ch rze śc j an i z in u , wnęj ,  
up ow sze chn i ł y  się w ca ły m  świecie cywi l i zowanym.  Z w y ­
ciężeni  przy j ę l i  ki l ka  zwyczajów od barba r zyńców,  i zw y­
czaje te doda ją  życiu nieco zbytku  i p rzy jemnośc i ;  do nich 
należy uż y w an ie  f u t e r ,  n i e zn a n e  Rz ymi ano m.  S t a r o ż y ­
tni j eździ l i  ko n n o  bez s t r z emion  i s i odła ;  dop ie ro  od  p ią ­
t ego w ieku wygoda ta - weszła  w zwyczaj .  Do osinego 
w ieku  uż yw an o  tylko pergaminu ,  pap y ru su  i t abl icwoski em 

powleczonych .  Nie jaki  A m ru  z M e k k i ,  wynajdu je  około 
r .  706 sposób  robi eni a  p a p i e r u  , a dzis ie j szy  sposób r o ­
b i en i a  pap i e ru  wynaleziono r .  12 )0 .  Uczony Mor t fai icou 
n a d a r e m n i e  dojść  u s i ł o w a ł  począ tku  -tego poży t ecznego  

r- wy na l azku .  W ciągu dzies iątego w ieku ,  un ł o n i e - b a r b a ­
r zyń s twa ,  wy nu /du j ą  zegary  zakonn i cy  odpoczywający.  Da 
w niej uży w an o  k l e p s y d r  i1 gnomonów.  p ierwsi  i lenedy 
ktyni  o k o ło  w ieku  j edyńas t ego ,  stawiają vvi.atr.iki w swo 
ich posi adłośc i ach.  Mieszczanin Midl cbu rsk i  wynajduję  
s zk ł a  powiększa j ące  i dostarcza K o p e r n i k o w i  i N ewtono ­
wi narzędz i  do no w y ch  odk r yć .  Wyua t i / . ęk  igły.  'magne­

sowej g inie w ciem ności wieku j edyńas t ego .  W sto lat p ó ­
źn i e j ,  p r zyw oż ą  nam Arabowie  a ł u n ,  am on ja k  i wyskok  
moc ny ,  k t ó r y c h  użycie tyle  r o z g a ł ę z i ł o  p r z e m y s ł u .  Ż y ­
dzi  z ak ł ada j ą  na wschodzie obsze rne  f abryki  f a rb  i orski  <: 
P r z e m y s ł  zbogac a  W en e c j ę ,  wolne miasta  n ide r l an dzk i e  i 
p rzysposab i a  wie lkość  Flor enc j i .  L in n e u sz  u t r z y mu je ,  że 
większą  część  roś l in ,  k t ó r e  na m s ł u ż ą . z a  p o k a r m ,  p r z y ­
nieśli  do E u r o p y  Gotowie ,  a up rawia l i  z akonnicy;  wy m i e ­
nia o n  chmie l ,  k a r czo chy ,  s zp i nak ,  należące do  tych n o ­
wych roś l in.  S y g n a ł y ,  używ ane  w t . jktyce mor sk ie j  b io r ą  
począ t ek  ( z czasów cesars twa g r e c k i e g o ;  z owych  t akże  
czasów pochodzi  oświecanie,  i b ru ko wa n ie  ulic. P i e r wsze  
komi ny  stawiano w Wenec j i  , lub,  p o d łu g  Vll laniego w 
F lor enc j i  w wieku t r z y na s ty m .  P roch do s t r z e l an i a  p o zn a ­
li A rab ow ie  od Jn d j an  , d Eu ro pe j c / . yko wie  od Arabów 
na począ tku  wieku cz t e rnas t ego .  D ru k a r s t w o  i s z tycha r -  
s two,  spó l ny  mające  począ t ek  , k t ó r y ch  wyna lazek  d ł u g o  
p r zy go to wy w a ł  zwyczaj  r yc i a  na d rzewie  legend i ob razów ,  
należą do tej same j  epoki .  Wyna lazek  malars twa ole j  ne-  
gO, myln i e  p r z yp i sy w an y  Vandy kow i  , sięga daw n ie j s zych  
wieków,  a lbowiem z r.  T2S0 znany jes t  ob raz  o le jny nil 
d r zewie ,  pędzla  J anaM us t i n y .  S z tu k a  f ab rykowan ia  zw ie r ­
c i ade ł  s zk l annych ,  p r zez  chwytani e  p romien i  s ł one czn ych ,  
za pomocą  p o d k ł a d k i  żywego s r e b r a ,  n i ezn an ą  by ł a  p r z ed  
w iek i em cz t e rnas tym.  W tej same j  epoce  poddano  h a n ­
del  pod  oddz i e lny  k od ex ,  i wymyślono wexle .  Barcelona '  
mia ł a  k o d ex  m o r s k i ,  k tóry  p o s ł u ż y ł  za wzór  późn ie j s zym 
tego rodzn ju  p ru wodaws twom.  R o h a t y n a  dru tach  i k o r o n ­
ki wynal ez ione  b y ły  we W ło sz ech .  Gdy byśmy  chcieli  wy . 
l icząc szczegó ły ,  mus ie l i byśmy przy toczyć  wiele zwyczajów 
domowych ,  dzi ś  za koni eczne  uw aż a n y ch ,  a k tó r e  u p o ­
wszechn ien i e  swoje winny  Włochowi ś r edn i ego  wieku;  .ta­
k im j e s t  zwyczaj  używania w ide l ców i rożna.  Nic mó­
wię o tak l icznych wypadkach  wielk i ego odk ryc i a  K o l u m ­
ba; Ko szen i l l n ,  t r zc ina  cuk row a ,  mnóz tw o  płodów pożytd-  

-ęznych i nowych ,  winn iśmy tej  samej  spr awie  , k tór a  s a ­
ma p r z e z  się odnosi  się do wyna lazku  ig ły  magnesowej , .

(D alszy  ciąg nastąpi-)

—  D n i a  c n c g d a j s z e g o  w y c i ą g n i ę t e  z  k o ł a  lo te r j i  l i c z b o ­
w e j  n a s t ę p u j ą c e  n u  m e r a  3 3 .  6 5 .  5 7 .  9.  67-

WIDOWISKA W STOLICY. , ;  '
T E A T R  N A R O D O W Y .  dziś ko m ed j o -o p e r n :  M iłostki  
Ułąńskie\ na st ąp i  kome d j o -o pc r a :  Szkoda  Wąsów;  *a- 
ko ńczą  Rozmaite 'tańce.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Dziś w sali t owa rzys twa do b r o -  
c z y n u o śc i ‘diiną będz i e  kom ed ja :  S łu g a  dwóch Panów'. P o ­
p rzedz i  komedja :  , Pratvo Morskie.

—  G A B I N E T  T O P O G R A F I C Z N Y ,  w salach r ed u t ow yc h .  

—- Uczony  pies Fido —  p o d N r .  411  na Kr ak .  P r z ed m ie śc iu

— Sz tu km is t r z  Bosko ,  w namioc i e  za K ra s i ń s k im  og rod em.
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